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..Pewnego dnia, gdy kry na'się był nauczył pod wodą oddy-
tffiMe pchały, a mosty były ze-jchać, nie straci! nadziei, albo-
twme, pokazało się ludowi war-1 wiem uważniej głosu słyszanego 
azawskiemu aa drugiej stronie'piklując, przekonał się, ii ten ja-
jMsły cudowne zjawienie. | koby od Krakowa ku Gdansko-

Ojczyzna niby-przez sto lat nie w i spodem wody wędruje. 
Widziana, a w anioła przemienić- Upatrzywszy więc czas i mi­
li* tęsknotą ludu, a słońcem nutę, gdy anioł podwodny (cią 
przez Boga ukoronowana, stanę­
ła nad wodą i wyciągnęła ku lu­
dowi swojemu swe matczyne ra­
niona, prosiząc, aby ją wzięli sy-
aaczkowie wierni i przewieźli 
przez Wisłę i postawili w stolicy 
ducha. 

Lud więc cały z krzykiem i 
Wrzaskiem, Dostrzegłszy matkę 
•woja na drugim brzegu stojącą, 
Wpragnął J«i ogniście. 

Lecz żadnego nie było, ktoby 
umiał pływać; mosty zaś były 
zerwane. 

I rozpacz lud ogarnęła!... 
' zwidzenie trwało jakoby przez 
dziewięć godizin dnia zimowe­
go. 

Jedni rzucał się w wodę i to­
nęli; drudzy szH aż po szyję, a 
dna nie znalazłszy już pod noga­
mi, wracał; inni chcieli budować 
pontony i posłali do Francji po 
kiżynierów, inni nareszcie zaczę­
li bić profesory, których obowiąz 
idem było uczyć w szkole sztuki 
pływania™ 

A gdy widzenie zniknęło, smu 
tek byt po umarłych i większy 
leszcza tal po ojczyźnie straco­
nej... 

A jeden człowiek był, który nie GENEWA. 10.11. Wczoraj niespo 
krzyczał, owszem naganiał owe dzlewaule na ulicach miasta roze-
iwAłiw. hMsii™. Vr7vki i wot-i- K r a , y s l ę k , w m wypadki, które próżne, Dezsnne Krzyia i wota- p r z y b r a , y ogTOmtte rozmiary. 
nla; a sam, co ranek, rozebiaw-i N o w a p a r t j a p- „ nVaia narodo_ 
*zy się do naga, biodra swoje dowa" zwołała do sali zgromadzeń 
przepasywał i rzucając się do R a dy Narodowel zebranie prołe. 
Wody, mordował się z Wisły fa 

gle idący) był mu najbliższy, rzu 
ctł się w toń, ofiarowawszy 
wprzód Bogu życie swoje. 

1 wobec tej garstki ostatniej, 
która jeszcze na brzegu stała 
smętna, zniechęcona i bez na­
dziei. a jeszcze trzymała w ręku 
mosty gotowe i odwagę mlaia 
rozpaczy, zjawił się rybak ów 
podwodny, lecz jakby umarły! a 
.niesiony na rękach przez anioła 
jasnego — przez ojczyznę! 

A ojczyzna szła do miasta, nio 
sąc ciało jogo i mówiąc: 

„Nie umarł, ale śpi, a tylko w 
omdlałość wpadł, gdy mię pod 
wodą twarz w twarz zobaczył 
i samotny się ujrzał, że mnie je­
den wyciągnąć niezdolny. 

Oto przez wolę i miłość jedne­
go człowieka, który się domyślił 
drogi, po której pójdę, wyrato­
waną jestem i iyć będę na wie­
ki". 

JULJUSZ SŁOWACKI 

Skazanie 6 Polaków na śmierf 
m B atonii Son tek t i 

kradzenie mienia kolektywnego, 
podpalenie i kontrrewolucję go­
spodarczą". Pozatem skazano 
na śmierć Polaków: Gustowskie 
go Kłockę, a Alesko na 9 lat ooo 
zu koncentracyjnego. 

MOSKWA. 10. 11. Sesja wy­
jazdowa sądu najwyższego w 
Białorusi sowieckiej skazała na 
śmierć 4-ch obywateli pochodzę 
nia polskiego: Borysiewicza, 0-
zierskiego, Besmana i Krzywo-
błockiego, oskarżając Ich o „roz 

Aowe szykany 
ledyre pismo po'sk'0 w GdeAsfu zawieszane na 2 fa»»l 

GDAŃSK. 10. 11. Dziś zjawił i Odnośna decyzja senatu zapadła 
się w redakcji I administracji | w dn. 31 ub. m. i mabyć opubJi-
„Gazety Gdańskiej" urzędnik po ; kowana w najbliższym numerze 
licji kryminalnej i zawiadomił re 
daktora tego pisma, p. Cieszyń­
skiego. że na mocy rozporządzę 
nia senatu „Gazeta Gdańska" zo 
stała zawieszona na dwa lata. 

.Monitora Gdańskiego", który 
ukaże się za kilka dni. 

Zaznaczyć należy, że „Gazeta 
Gdańska" jest jedynym orga­
nem tutejszej ludności polskiej. 

Rokowania poisko-gdańskie 
w Warszawie 

Wczoraj przybyli z Gdańska przed , Rzolitej Polskie! w Gdańsku, na­
czelny inspektor cel p. Kurntckł, 
naczelnik Prohaska z ministerstwa 
skarbu i naczelnik Sagajtło z mini­
sterstwa DrzemysJu i handlu. 

Pierwsze posiedzenie odbyło sio 
wczoraj o godzinie 13-ej' w gmachu 
ministerstwa przemysłu 1 handlu. 

stawteiele Senatu W. Miasta: se­
nator AJthoff. nadradca Brisewitz 
oraz dyrektor cel Szczuka dla pod­
jęcia rokowań, w sorawch celnych 
i kontyngentowych. 

Ze strony ootekiei w rokowaniach 
wezmą udział: pp. Lalicki i Siebe-
netchen z komisariatu generalnego 

Na rozkaz Hindenburga 
rokowania Papena ze stronnictwami 

Jlal. IMeaa ueyamerowiia. 

BERLIN, 10.11. Tel. wł. — U-
rzędowo komunikują, że prezy­
dent HindentouTK wysłuchał dziś 
sprawozdania kanclerza Papena 
o pogodzie rządu na położenie 

Krwawe walki na ulicach Genewy 
10 zabitych I 03 rannych w starciu tłumu z poliefa i wojskiem 

łarni 
Aż mu pierś owa^ pracą rozro­

sła się. a oddech posflniał tak, 
iłe nietylko na wodzie, ale pod 

stacyjne przeciwko wyborom do 
rady miejskiej 2 socjalistów — Nl-
cole'a I Dlcker*a. 

Wejście do sali, w które] odby­
wało sle zgromadzenie, zamknęła 
Dolieia silnym kordonem. 

W międzyczasie zebrał się tluni 

mówienie pp. Nicole I Dlcker. 
Około godz. 9-e] wlecz, tłum 

przerwał kordon, przypuszczając 
atak do sali. 

Policja Interweniowała. 
Zaburzenia poczęły przybierać 

wodą mógł pozostawać całe go- „a ulicy. Do tłumu wygłosili prze-
łfakiy. 

A inni mówłfi, że szalony jest 
I głupiec, bo pod wodą chodzi, a 
(ładnych ryb nie wyciąga. 

Czy pereł szuka — krzyczeli 
<•— a tego nie wie, iż perły są w charakter groźny. Na prośbę po­
morzu, a Wisła jeno muł ma na BęB przybyła z pomocą kompania 
»~~ł.,u J ,*„,.,,>•„ piechoty, którą tłum zaatakował, 
•podzie J chwasty. wydzierając żołnierzom karabiny 

Wszakże uczyli się pływać od z rąk I bl]ac Ich. 
swoich profesorów. Plac przed gmachem zebrań stal 

A do Francji posłali niektóre, * <,oteD1 waUu"-
aby się w satuce inżynierskiej ż ^ n e , ustępując, cofnęli się, 
«™/ ri/-™*i ia w W z a c s,« otoczonymi, zaczęli 
wycwtczyn. strzelać z karabinów maszyno-

I stało się, że dnia jednego dał I wych. 
Się słyszeć głos niby z pod ziemi j .. W starcia tłumu z wojskiem pa' 
wychodzący, który wolał: „oj­czyzną waszą jestem! znów przy 
chodzę!" 

A łud zbiegłszy się nad Wisłą, 
słuchał! i głos.ten, niewidzialne-
mi usły wydany słysząc rado­
wał się — wpadł w szaleństwo. 

dłn 
10 zabitych oraz 65 rannych, 

przeważnie ze strony demonstran­
tów. Ze strony wojska ciężko ran­
ny został jeden z oficerów i kilku 
żołnierzy. 

Podniecenie, jakie panuje wśród 
warstw robotniczych w Genewie, 
trwa już od dłuższego czasu i jest 

• Lecz około jakby wieczora nie i wynikiem usilnej propagandy ko-
Widząc nigdzie anioła, gdy na- j T,5!E z n e 1 ' - k r r e i c d e m £? ł ł d y 

, .! skredytowanie Genewy, jako spo-
reszcie i wołanie ono ustało, wró j koinej siedziby Ligi Narodów. 
cii do domu smętny mówiąc: Dalsze dochodzenia policyjne u-

staffly, te zajść a były zgóry przy-

mialy stanowić hasło do rewolucji, 
która ogarnąć miała nietylko Szwaj 
carję, ale i... Europę. 

Prowodyrzy komunistyczni i so­
cjalistyczni ustalili strategiczny 
plan awantur, o którym powiado­
mili uczestników demonstracji. 

Plan ten przewidywał przeciw­
stawienie sie silą policji, gdy będzie 
usiłowała zlikwidować demonstra­
cję i czynną akcje przeciw ewen­
tualnej interwencji wojska. 

Dochodzenia wykazały dalej, że 
zajściami kierował znany przewód 
ca komunistyczny Fronchet. Socja­
lista Nicole w przemówieniu do 
tłumu wolał, że rewolucja w Ge­
newie stalą sie koniecznością, że 
masy muszą przeciwstawić sie 
wojsku i policji. Rewolucja genew­
ska musi przerodzić się w rewolu­

cję światowa. 
Komunista Lebet wolał, że dziś 

n:ema różnicy miedzy socjalistami 
i komunistami. 

— Sowiety świeca dziś 15-ta ro­
cznice swej rewolucji — zakoń­
czy! swe podniecające przemówie­
nie Lebet — jesteśmy z nimi. Niech 
żyją Sowiety! 

Okazuje się. że przybyli na sa­
mochodach żołnierze zostali natych 
miast zaatakowani przez tłum i 
zmuszeni byli do błyskawicznego 
otwarcia ognia. 

Licznych zabitych i rannych 
przewieziono do kawiarni, gdzie u-
kładano ich na stolach i bilardach 
a DO opatrunku odsyłano do szpi­
tala kairtonalnego. 

Przez cała noc i 
dziś we wczesnych godzinach po-

Pomnik lotnika i jego twórca 

smętny mówiąc: 
„wiatr był i złudzenie!" 

Sam jeden człowiek ów, który 
:::* 

gotowane przez przywódców ko­
munistycznych i socjalistycznych 1 

Po pól rocznej przerwie 
wznowienie obrad Rady Państwa 

w Berlinie 
BERLIN,'10.11. Teł. wł. Przy 

tfumnyro udziale publiczności i 
prasy odbyło się dziś popołudniu 
posiedzenie Rady Państwa, która 
od lipca po raz pierwszy zebra­
ła się na plenarne posiedzenie. 

że jest to złamaniem konstytucji. 
Dr. Brecht oświadczył, że na 

razie powstrzymuje się od dosad 
niejszego określenia obecnego sta 
nu rzeczy, ponieważ z kół umiar 
kowanych parlamentu proszono 

Przedstawiciel rządu pruskiego rząd pruski, aby z darszem: kro-
dr. Brecht zalakował gwałtownie kami powstrzyma] się do sobo-
rząd Rzeszy i powołując s'ę na ty, ponieważ jest nadzieja, że do 
wyrok Trybunału Stanu w spra tego czasu nastąpi porozumienie 
wie wprowadzenia w Prusach rzą z rządem Rzeszy w sprawie wy­
daj komisarvcznei£o stwierdził, konania wyroku Ttsśiuaaht. 

BUENOS AIRES. 10. 11. Dono 
szą z Meksyku, że weszła w ży 
cie na terenie całego państwa 
nowa ustawa rozwodowa, w 
myśl której zostają zniesione cał 
kowicie wszelkie praktykowane 
dotychczas próby pojednania po 

i między małżonkami, starający-
Na płaca UDU LuMakfcl w Watszawie trwały wczoraj ostatnie gorączkowe "' s'« ° ™™M>, tudzież WSZei-
atuBulowaiiła orz«d odsłonięciem poonrika Lotnika, dfata artysty «ezbia-jk,e wymagane dotychczas dowo 

' lu-nroi, J3tlw»nU Wttisa. Vdv e£_ co upraszcza w dużym 

rannych ulicami Genewy przecią­
gały grupy demonstrantów, śpie­

wając międzynarodówkę. 
Policja zmobilizowała straż ognio­
wa. której pojawienie sie witane 
jest przez demonstrantów wyzwi­
skami i groźbami. Do starć jednak 
nie doszło. 

Położenie jest nadal groźne. 
Władze sprowadziły z Lozanny 

do Genewy szkołę uodoficerską w 
sile 600 ludzi z licznemi karabina­
mi maszynowemi. 

GENEWA. 10. 11. Według osta­
tecznych oficjalnych danych pod­
czas wczorajszych zajść utraciło 
życie 11 osób. 

Leon N cole, jeden z przywódców 
socjalistycznych został aresztowa­
ny. 

GENEWA. 10. 11. Wczorajsza 
manifestacja socjalistyczna, która 
doprowadziła do krwawych zajść 
została postanowiona po ogłosze­
niu decyzji rady państwa, zezwa­
lającej na zebranie partji narodo­
wej. 

Organizatorzy demonstracji po­
starali sie o zmobilizowanie czł>n 
ków miejscowej organizacji socja­
listycznej, komunistów i licznych 
bezrobotnych, którzy otrzymali roz 
kaz zajęć a wszystkich'kawiarń w 
dzielnicy, gdzie miało się odbyć 
zebranie partji narodowej, oraz do­
stać s ę do sali, gdzie miało odbyć 
się zebranie. 

Gdyby nie udało się nie dopuścić 
do zebrania, manifestanci mieli ze­
rwać je, wywołując na sali zumie 
szan e i hałas. Man festanci by; 
zaopatrzeni w torebki z pieprzeni. 
które zostały zresztą przez nich u-
źyte podczas starca z wojskiem. 
Na krótko przed strza'ami karabi­
nów maszynowych, jeden z przy­
wódców socjalistycznych odezwał 
sie do swych zwolenników: „rewo­
lucja dzisiaj jest kon ecznością. Zaj 
micie ulicę i postarajc.e się ją u-
trzymać". 

Po krwawym wyniku starcia w 
Genewie rzucono hasło strajku ge­
neralnego. W dzielnicy robotniczej 
Genewy wre. 

wewnetrzno - polityczne. 
Według komunikatu, prezy­

dent Hindenburg polecił kancle­
rzowi Rzeszy, ażeby w rozmo­
wach z przywódcami poszczegól 
nych stronnictw stwierdził, czy 
i w jakim stopniu skłonne są po­
przeć rząd w przeprowadzeniu 
rozpoczętego już programu pori-
lycznego 1 gospodarczego. 

:)*(: 

5ICHI8"fł JflHW1 •'••/,<• « 
na terytorium w. m. Gdarttka 

GDAŃSK. 10. 11. We wsi Prę 
gowo Górne, powiatu Gdańsk-
Wyżyny stwierdzono jeden wy­
padek paraliżu dziecięcego. Clio 
re dziecko przewieziono natych. 
miast do szpitala w.Gdańsku, 

Pożar 
w schronisku dred 

12 dzieci zglRfljo 
BERN. 10. 11. W miejscowo­

ści Waedenswil,,w kantonie Zu­
rych wybuchnął gwałtowny po 
żar w gmachu, gdzie mieściło się 
schronisko dla dzieci anormał-

.nych. W zakładzie było 80 dzie 
ci. Troje z nich zginęło w płomie 
niach. 9-ciorga dotychczas nie 
odnaleziono. Jak przypuszczają,' 
dzieci te również padły ofiarą 
pożaru. 

Aresztowanie 
komunistów 

u wrót raju sowecbFego 
KRÓLEWIEC. 10.11. Na dwór 

cu kolejowym w Tyjży zatrzy­
mano w pociągu, zdążającym, do 
Moskwy, dwóch komunistów 
niemieckich, którzy jechaii na 
komunistyczne kursy propagan­
dowe. 

Po loc e dokoła św:a*a 
pourót lolnłta neimeikego 
BERLIN. 10. 11. — Tel. wł. — 

Dziś popołudniu przybył do 
Friedriechshafen po ukończeniu 
lotu dookoła świata słynny lot­
nik niemiecki von Gronau. Na 
lotnisku odbyło się uroczysre 
powitanie Jotnika przez przedsta 
wiciełi kół lotniczych i rządu. 

, 

Ułatwienia rozwodowe w Meksyku 
bez dowodów — „ t a poczekami" 

stopniu procedurę sądową w 
procesach rozwodowych. Na mo 
cy nowej ustawy, małżonkowie, 
starający się o rozwód, zgłasza 
ja się do odnośnych władz są­
dowych, wyrażając pragnienie 
rozwiązania związku małżeńskie 
go. którą po upływie 15 dni wfc 
ni ponownie* zgłosić, poczem wła 
dze sadowe iidziełahr-«i»vchV 
miast rozwodu. 
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Nowy poseł polski w Bukareszcie 
Poseł IrctszMKkl nasleM wkml*. Suakcfci 

P o mianowaniu hr. Jana Szem 
beka wiceministrem spraw za­
granicznych, na opróżnioną pla­
cówkę w Bukareszcie został 
przez rząd wyznaczony dotych 

czasowy poseł w Rydze, min. 
petnom. Mirosław Arciszewski. 
Jak się dowiadujemy, rząd ni-
muftsftl udzielił juz egreement 
dla posła Arciszewskiego. 

Wlazł na gruszkę, siał pietruszkę 
Brednie Lorda Ruthmnerf • Posorzu pilsWew 

dziełić Niemcy, jako rekompensatę 
za nasze inwestycje na Pomorzu. 

Gdynia miałaby być przekształ­
cona na wolny port hanzeatycki 
pod protektoratem polskim. 

LONDYN. 10. 11. Lord Rother-
mere na tamach „Daily Mali" og­
łasza obszerny artykuł, w którym 
'występuje z rozbrajającą naiwnoś­
cią i Ignorancją w sprawie grani­
cy polsko -niemieckiej, w celu 
rzekomego uratowania pokoju. 

Istnienie korytarza pomorskiego 
nazywa on prowokacją Niemców 
i niebezpieczeństwem dla Pola­
ków. Wskazuje on. że w tern 
właśnie miejscu powinna się za­
cząć rewizja traktatu wersalskie­
go. 

Rothermere proponuje zwrócenie 
Niemcom terytorium polskiego, 
nazwanego korytarzem, wzamian 
za zbiorowa solidarną gwarancję 
Niemiec. Francji i Anglji do ochro­
ny i obrony wschodnich granic 
Polski przeciw atakowi Rosji So­
wieckiej. 

Rothermere proponuje obronę 
granic, które nie są wcale kwestio­
nowane < i bynajmniej nie uważane 
aa zagrożone. 

Znamienne jest również, że 
autor włącza do liczby gwaran­
tów Angiję aczkolwiek dopiero pa­
ro dni temu twierdził że Wielka 
Brytania nie położy na polach wal­
ki najlepszych swych synów w o-
b ronie odległej granicy polsko -
niemieckiej obecnie zaś „gwaran­
tuje" granice polsko - sowieckie. 
które są Jeszcze bardziej odległe. 

Wzamian za zgodę Polski, Ro­
thermere obiecuje nam także po-
fyczkę międzynarodową, której 
x gwarancia aljantów mieliby u-

tUdrnla jut zi Mclych zbiorów 

HERBATA 
n i w i g t thlńsks, ciyloAibi i d»j hi 

od zł. 12.— za 1 kH. 

TEOFIL MARZEC 
Marszałkowska 89 
M a z o w i e c k a 5 

"Jedyne źródło wysokocennej herbaty 
luzem i paczkowanej. 

W walce z polskością w Saksonii 
mpótar ftwł księży, komunistów l 

LIPSK. 10. U. Ponowne nlepo-1 jeszcze ostra kampania narodowych 
wodzenie wyborcze mniejszości socjalistów i komunistów, nawza-
polskiej znajduje swe wytłumaczę j jem prześcigających się w obelży-
nie w niebywałym terorze, jakiiwych napaściach oa spokojną hid-
przechodziła ludność polska w Sa­
ksonii. 

Szczególnie ruchliwą akcją de­
strukcyjną odznaczali się księża ka 
toliccy, nawołujący przedewszyst 
kiem do głosowania na centrum. 
Podobne objawy zaobserwowano 
również w Turyngii, gdzie ponadto 
pracodawcy grozili Polakom wy­
daleniem z pracy, o ile będą gloso 
waif tia llsr«Pór' M 

ność polską. W wielu miejscowo 
ściach właściciele lokali kategory­
cznie odmowni sal, tak, iż z koniec* 
ności ograniczyć się musiano do 
pogadanek domowych. 

W tych warunkach akcja wybór 
cza napotykała wszędzie na wiel­
kie trudności, nie mówiąc już o oso 
bistem niebezpieczeństwie działa­
czy polskich za strony czyhających 

ą. Do tego doszła I na każdym kroku hitlerowców. 

Deficyt w budżecie laponfl 
•OO milionów |en. 

TOKJO. 10. 11. Wobec przy­
znania armji i marynarce dodat­
kowo na Ich żądanie 95 milionów 

Rewńie osobiste i egzekwie w święta 
tylko w wyjatkowyO propaUkach 

len, deficyt budżetowy wzrósł, 
dochodząc do okoto 900 mlijo* 
nów Jen. 

W związku z rozporządzeniem 
Rady ministrów JO. postępowaniu e-
gzekucyjnem władz skarbowych, 
które, jak wiadomo, daje organom 
egzekucyjnym możność wykony­
wania czynności egzekucyjnych w 
pewnych wypadkach również w 
dni niedzielne i świąteczne, jako-

W rocznice fatlMCl studoitta Wacławskiego 
Zajifla tia UM|w«raytgfJt umraunrakim 

Jest Ich około dwu I dopuścić do pochodów 1 demon-
stracyj i|ijcznych. 

wą skonsy Naćióżeństwo skończyło s!a o g. 
Wlzyl.ek si| lO.S. 
óta ma nic I Tłumy młodzieży 

Podczas środowych wyikładów 
wydziału prawa uniwersytetu war 
szawskieso w Muzeum przemysłu 
i rolnictwa (Krakowskie Przed­
mieście J66) cześć słuchaczów usiło­
wała usunąć z sali studentów - ?y-
dów. 

Doszło przy tern do «waltów i 
starć, których ofiarą padli studen­
ci Budzyner (syn senatora) i Broi-
do (syn b. senatora), którzy odnieśli 
poważniejsze uszkodzenia i zostali 
opatrzeni przez Pogotowie; ponad­
to kilkunastu studentów zostało w 
lżejszym stopniu poszwankowa-
nych. 

Zajścia te pozostają w związku 
z pierwsza rocznicą tragicznej 
śmierci studenta Uniwersytetu Wi­
leńskiego, ś. p. Wacławskiego. 

Wieczorem rektor Uniwersytetu 
warszawskiego zawiesił wykłady 
i ćwiczenia w dniach 10 i 12 b. in.,' 
ostrzegając równocześnie cala mlo 
dzież uniwersytetu przed konsek­
wencjami powtórzenia sie podob­
nych zajść. 

Studenci zastali wczoraj rano bra 
my Uniwersytetu zamknięte i ob­
sadzone przez woźnych. Na bra­
mie wisi ogłoszenie rektora o zam 
knięcru uczelni 

* 
W kościele św. Anny (po Bernar 

dyńskim) odbyto się wczoraj nabo­
żeństwo za dusze ś. p. Wacław­
skiego.! 

Do kościoła tego skierowali s.ę 
od zamkniętych bram Uniwersyte­
tu studenci z pod znaku „zielonej 

wstążeczki" 
tysięcy. 

Władze bezpieczeństwa 
gnówafy koło kościoła 
ne oddziały policji, ktii ruszyły 

Projekt ustawy o enoHiucji szkol wyższych 
W dniach 6 i 7 b, m. ob 

w Wfjfszawie konferencja ri 
rów szkół wyższych. Przędmlo 
teńi oWad był nowy projekt usta 
wy p organizacji szkół wyższycli. 
Kdnfetęłicja rektorów podtrzytija-
ła jednomyślnie atanowisko, jakfc 
zajęfi rektrrrowie na konferencji z 
panem mlnistfem wyznań religij­
nych l oświecenia puWfczneso w 

dniu 23 września 1932 r„ iż dla po­
myślnej działalności i rozwoju szkól 
wyższych jest rzeczą konieczną u-
tr/.yinanic autonomii uictyłko nau­
ki 1 naliczania, ule taki* w zakresie 
wychowawczym 4 administracyj­
no • naukowym. Konferencja wrę­
czyła patiu ministrowi memorjał 
w taj aprawia. 

lispokcie dróg w 0|itJ0 k f ik tw lW* 
przez mli. hriklewicu 

Minister komunikacji irtó. M. But 
kięwrez wyjechał dli. 8 b. m. do dy 
rejfC/i krakowskiej, celem dokona­
li:;! inspekcji robót, prowadzonych 
przy budowle linji kolejowej Kra­
ków? — Miechów, pożatejn mrnl-

1& attf dokona inspekcH dróg w 
gu krakowskim. Panu mińisi/o 
towarzyszy w podróży dyreRJ/n 
departamentu utrzynumia J fliujo-
wy kolei inż. Andrzejewski. 

Krakowskiem Przedmieściem w 
stronę Nowego Światu. 

W miarę zbliżania się do Alei 
Jerozolimskich, tłum, wchłaniany 
jest przez boczne ulice, to też Już 
w stronę Al. Ujazdowskich idą za­
ledwie nieliczne gromadki. 

Przed Łobzowiarrką stoi tank 
wodny. Wewnątrz na terenie daw­
nej kawiarni trzyma straż kilkuna­
stu policjantów. 

Studenci grupami przybyli do Domu 
AkademcHciego na plac Narutowicza.. 
gdzie odbył się wiec. Przemawia! b. 
prezes Bratniej Pomocy Kurcjusz. 

Po przemówieniu studenci' wysiH 
przed gmach, zdzie na ścianie Zewnętrz 
nej umieszczono tablicę ku czci i. p. 
Wacławskiego. 

Tablice odsłonięto bez przemówień. 

teł w porze nocnej, ora/, upoważ­
nia wymienione organa do przeszu 
kiwania w razie potrzeby odzieży 
zobowiązanych — min. skarbu wy. 
dało okólnik, w którym zarządzi­
ło, aby organa egzekucyjne prze­
prowadzały czynności egzekucyj­
ne w dni niedzielne i ustawowo u-
znane za święta powszechne (nie 
wyłączając dni świątecznych pra­
wnie uznanych w państwie wy­
znań) tylko w tych wyjątkowych 
przypadkach, gdy zachodzi uzasa­
dniona obawa, że w razie zwłoki 
egezekucja byłaby. udaremniona 
lub znacznie utrudniona. 

Ponadto min. skarbu zarządzi­
ło. by organa egzekucyjne ucieka­
ły się do przeprowadzani! rewizyj 
osobJstych zobowiązanych tyikp 
w ostateczności, gdy inne-, środki 
egzekucyjne okazały się bezskute­
czne lub gdy zachodzi uzasadnione 
podejrzenie, że zobowiązany przez 
ukrycie przedmiotów przy sobie 
pragnie uchylić się w ten sposób 
od egzekucji. 

Urzędnicy, którzyby nadużywa­
li powyższych uprawnień, pociąga 
ni będą do odpowiedzialności służ 
bowej. 

Wypadki nieuzasadnionych Tewl 
zyj osobistych, jakie w ostatnim 
czasie zdarzyły się, spowodowane 
zostały nie przez sekwestratorów 
skarbowych, lecz przez osoby do 
tego niepowołane. 

O prefeiisfach niemieckich 
trzeźwy glos angielski 

~ Rejestracja roszczeń 
do niemieckich towarzystw ubezBituMiwytn 

• ' 2 dniem 30 V. ni upływa prekhuyl-
ay termin do zgłaszania roszczeń z u-
mów ubezpieczeń na życie, zaiwariych 
przez obywateli polskich ź niemieck.e-
mi zakładami ubezpieczeń. Rejestracji 
podlesają roszczenia z umów ubezpie­
czeń na życie: a) opiewających na mar 
ki polskie, ruble i korony austriackie: 
b) z tych umów. opiewających na mar 

ki niemieckie, które zawarte zostały za 
pośrednictwem przedstawicielstw nie­
mieckich zakładów w Austrii. 

Roszczenia zgłaszać aabży pod ad­
resem Konrisarza <lo likwidacji zobo­
wiązań niemieckich zaWadow ubezpie­
czeń, Warszaiwa ul. Nowogrodzka 40, 
m. 1. 

GIEŁDA 
GIEŁDA WARSZAWSKA 

z dnia 10 b. ni. 
Dewizy 

delii* 123.90: (idańsk 173.50: Holan­
dia 358.50: Londyn 29JO — 29.32: No­
wy Jork (kabel) 8.92; Paryż 34.99: Pra 
IN 26.41: Szwajcaria 171.90: Stokholm 
156.00. 

Papiery procentowe 
3 proc. poi. budowlana 38.00; 7 proc. 

poi. stabilizacyjna 55.75 — 56.38 — 
85.21 odcinki po 100 do). — 60.00 (w 
proc.): 4 proc. poi. inwestycyjna 97.00: 
4 proc. państw, poi. premiowa dolaro­
wa 49.70; 5 ł>roc. konwersyjna 40.55: 
6 proc. ooi. dolarowa 56.40 — 56.25 (w 
proc.); 10 proc. poi. kolejowa 101.00 
(w proc.): 8 proc L. Z. Banku (iosnod. 
Kral. 94.00 (161.68): 8 proc. obite. Ban­
ku dos-pod. Kraj. 94.00 (161.68):'7 proc. 
L. Z. Banku Gospod. Kral. 83.25: 7 proc. 
oblii;. Banku dosood. Kraj. 83.23: 8 

proc. L. Z. Banku Rolnejto 94.00: 7 proc. 
L. Z Banku Rotae*o 83.25; 5 oroc. L. 
Z. Warszawy 48.00: 8 Droc. L. Z. War­
szawy 57.50. odcinki ©o 1000 zl. — 
58.25; 10 proc. m. Siedlec 52.50: 6 proc. 
ot4i«. VI poż. korrw. m. Warszawy 1926 
r. 6 em. 34.00. 

Akcie 
Bank Polski 8625 — 86.50; Warsz. 

Tow. rabr. cukru 17.75: Lltpop 13.25; 
GIEŁDA ZB020WA 

z dnia 10 b. m. 
Żyto staodart I-ezy 16-25 — 16J0. 

staiidart Il-Ki 16.00 — 16^5: pszenica 
jara czerwona szklista 27.50 — 28.00, 
uszenica jedn. 26^0 — ZIM. zbierana 
26.00 — 26.50: owies Jedn. 17.00 17.50, 
zbierasiy 16.00 — 16.50: jęczmień na ka 
sze 15.75 — 16.25. browarny 17.00 — 
18.00: mąka pszenna luks. 45.00 — 50.00, 
mąka pszenna 0000 40.00 — 45.00. żyt­
nia pytlowa 27.00 — 29.00, srtkowa 21.00 
— 23.00. razowa 21.00 — 23.00. 

Atak hakaty. Prasa niemiecka pod­
kreśla znaczny wzrost w wyborach 
Kłosów polskich na pograniczu I doma 
za sie.... wzmożenia akcli sermaniza-
cyjnel w tvch powiatach, nazywając 
ja „praca kulturalna". 

Poulne sprawozdanie o kryzysie. 
Komiteł przygotowawczy do świato­
we] konferencji gospodarcze! przesiał 
rządom poufny raport o kryzysie go­
spodarczym. 

Cebulki hiacyntów w dolach z wap­
nem. Wobec braku popytu holender­
scy ogrodnicy postanowili zniszczyć 
16-000.000 cebulek hiacyntów wartości 
200.000 guldenów, wrzucając je do do­
łów z wapnem. 

Zgon wybitnego bankiera niemiec­
kiego. Wczoraj zmarł w Berlinie w 
70 roku życia dyrektor Nathan, który 
od 30 lat piastował kierownicze stano­
wisko w ..Dresdnerbank". 

Król Albert w Paryżu. D. 8 b. m. 
wieczorem przybył do Paryża incogni­
to król Albert belgijski, królowa belgij­
ska }ui od pewnego czasu bawi w Pa­
ryżu. 

Huragan na Kubie. W prowincjach 
Santa Clara i Camaguani na Kubie sza­
lał wczoraj gwałtowny huragan; 25 o-
sóh poniosło śmierć, wielu jest rannych. 

Zamach na kolei niemieckie!. Na sta 
cji Wuhlheid. na linii kolejowej Karl-
horst-Koepenick wykryto wczoraj po 
południu zamach na urządzenia trans­
formatorowe elektrowni. Sprawcy zbie­
gli. 

Bankiet u lorda - mera Londynu. 
Wczoraj wieczorem odbył się trady­
cyjny bankiet u lorda-mera Londynu; 

LONDYN. 10. 11. „Manchester 
Guardian", omawiając przemówie­
nie kanclerza Papena, wygłoszo­
ne na bankiecie prasy zagranicz­
nej w Berlinie, stwierdza, że enun­
cjacja ta usunęła wszelkie wątpli­
wości co do tego. czy rząd Pape­
na — Schleichera istotnie zmierza 
do ponownego uzbrojenia. • 

Obecnie Jasne Jest dla kaidego, że 
niemiecka frazeologia o równoupraw­
nieniu Jest równoznaczna z posiadaniem 

bardziej potężnego uzbrojenia 1 armft 
aniżeli posiadają sąsiedzi 

Olównym. celem ponownego uzbro­
jenia Niemiec, podkreśla dziennik, Jest 
rewizja granic wschodnich. 

Ale gdzie miałaby się ta rewizja za­
trzymać? — zapyrnle dziennik. — Ja­
ka granica wschodnia miałaby Niem­
ców zaspokoić pod względem bezpie­
czeństwa? Faktycznie nie będzie gra­
nicy dla Ich żądań. Jeżeli pretensje nie­
mieckie nie zostaną obalone przez Ra­
dę Lig Narodów. 

przemówienie wygłosił jako przedstawi 
ciel rządu — p. B&ldwin. 

Premier węgierski w Rzymie. Wczo 
rai w późnych godzinach wieczornych 
przybył do Rzymu, premier węgierski 
p. Gombusz. 

Zamieszki we llocle anriełsklel. We 
flocie australijskiej wydarzył sie po­
ważny incydent. 200-tu marynarzy z 
nałogi statków wojennych, stacjonują­
cych w Melbourne, urządziło wiec pro 
festacyjny przeciwko zirmiiejszenńi żoł­
du. wypowiadając posłuszeństwo ofice 
roni. 

W południowe! Ameryce. Zajęcie ko­
lumbijskiego miasta granicznego Leti-
cia przez osadników peruwiańskich wy 
wolało starcia pomiędzy wojskami Pe­
ru a Kolumbii. 

Na rzece Pulumayo w dopływie Arna 
żonki stoczono zacięta bitwę pomiędzy 
eskadra 'Peruwiańska i kilkoma statka­
mi kolurnbijskieni:. Peruwiańczycy za 
topili kauonicrke kolumbijska ..Karta­
gina" i zdobyli drugą kanonierke ~Sao 
ta Maria". 

Spotkanie królów. Projektowane jest 
spotkanie króla bułgarskiego z królem 
rumuńskim. Spotkanie nastąpi prawdo 
podobnie na okręcie, bądź na Dunaju, 
bądź lei na morzu Gzat-nem. Władcy 
Rumunii i Bułgarii zejść sie maja po 
raz pierwszy od czasu wojny bałkań­
skiej. 

Surowy wyrok. Przed sadem doraź­
nym w Berlinie stanął wczoraj 25-Jeł-
ni narodowy socjalista, oskarżony o wv 
bicie szyby w tramwaju podczas ostat­
niego strajku komunikacyjnego w Ber­
linie. Sad wydał nfezwyUe surowy 
wyrok, skazując oskarżonego na dwa i 
•pół roku wiezienia. I 

Wojownicze ślubowanie w Berlinie 
iw zfefdzle Niemców PojnańtzytcrJw 

BERLIN, 10, 11. OWył się-tu pod 
protektoratem prezydenta Hlnden-
burga czwarty zjazd związku 
„Niemców . Poznańczyków". 

Podczas zjazdu wygłoszono prze 
mówienia, zawierające wystąpienia 
przeciwko Polsce z powodu „polo-
nlzacji" Poznańskiego. 

W wyniku obrad członkowie 

zjazdu złożyli ślubowanie, ze nie 
ustana w walce, dopóki „dawna 
„prowincja poznańska" nie będzie 
ponownie wcielona do Niemiec. 

Do ślubowania tego — Jak zaz­
nacza prasa — przyłączyli się obe-
ni przedstawiciele innych orgaml-
zacyj nacjonalistycznych 

Przysięga dr. Piętaka 
po objęciu stanowiska prezesa N. T. A. 
Wczoraj w Najwyższym Trybu­

nale Administracyjnym nastąpiło 
w obecności prezesa Rady mini' 
strów A. Prystora oraz gremium 
sędziów uroczyste zaprzysiężenie 
nowego pierwszego prezesa N.T.A. 
dr. Jana Kaniego Piętaka. 

Dotychczasowy kierownik N.T.A. 
prezes Orski powitał p. premiera 
Prystora. 

Fakt obecności premiera Rzeczy 
pospolitej — mówił prezes Orski— 
na ogómem zgromadzeniu trybuna 
łu jest faktem pierwszym w dzie­
jach trybunału polskiego. Fakt ten 
umiemy należycie ocenić. 

Zwracając się do pierwszego pre 
zesa trybunału dr. Piętaka, p. pre­
zes Orski złożył w swojem imie­

niu i członków trybunału serdecz* 
ne życzenia, 

Po przemówieniu prezesa Orskiej 
go pierwszy prezes dr. Piętak zło­
żył przepisana przysięgę sędziow­
ska, poczem podziękował szefowi 
rządu za to, że zaszczycił uroczy­
stość swą obecnością, przez co za­
akcentował swe zainteresowanie 
trybunałem. 

CZYTAJCIE 

faula fagggj 
6§) 

STMHSUW WHKZMHEWItt 
(Ć-WICZ) . _ 

Przeklęta miłość 
P O W I E Ś Ć 

Ostatnie wyrazy uderzyły Ziutę. 
— Przepraszam pana, — zawołała, — pro­

siłabym odrazu o wyrok ostateczny, bo matu już 
naprawdę teuo wszystkiego dość. 

— Pan adwokat panią objaśni, co znaczy 
wyrok nieostateczny, i dlaczego teni sąd nie jest 
mocen w damym wypadku wydać irmy wyrok, — 
odpowiedział przewodniczący. 

— Dlaczego mnie pan nie zaprowadził do 
takiego sądu, który ma prawo Wydawania wy­
roków ostatecznych? — wpadła Ziuta na ad­
wokata. 

Ubawiony tą sceną komplet sądzący, opu-
ścił sale. 

Przed gmachem sądu czekała limuzyna Wło-
czyńskiego. Umieścił w niej żonę i córkę, sam 
zaś zajął miejsce obok kierowcy. Bał się, że nie 
będzie umiał powstrzymać się od wyrzutów pod 
adresem Ziuty, a on nie chciał, żeby echa Ich spo­
ru dochodziły do kierowcy. Rzucił mu krotki IOZ-
fcaz: 

— Do domu! 
Limuzyna potoczyła się szybko i w kilka 

minut potem zatrzymała się przed wiłlą. Obie 
Aanie wysiadły. Wroczyński zaś przeniósł się do 
/wnętrza wozu. 

— Nie wstąpisz do domu, — zapytała Ela. 
— Nie mogę teraz. Muszę przecież odebrać 

kaucję, złożona, za tę... Jazda! — krzyknął do 
kierowcy i wóz popędził w drogę powrotną. 

Kia i Ziuta rozstały się w hallu willi, kieru­
jąc się do swoich pokojów, powodowane potrze­
bą skupienia i uporządkowania myśli przed wal­
ną batalia, która czekała je po powrocie Wro­
czyńskiego. 

— A pamiętaj, — rzuciła na rozstanie Ela, 
że to twój ojciec i człowiek bardzo znękany. 

Ziuta odpowiedziała wzruszeniem ramion. 
Znalazłszy sie u siebie, Ela upadła na naj­

bliższy fotel i trwała tak bez ruchu. Ogarnęło ją 
tePe zamyślenie. Czuła się do najwyższego stop­
nia wyczerpaną nieustaimcm piekłem domowem. 
Spory między popędfówym ojcem, a samowolną 
córką wybuchały nieustannie. Tematem ich by­
ła domniemana hańba, którą w przekonaniu 
Wloczyńskiego Ziuta okryła jego dom 1 nazwis­
ko. 

Teraz po stwierdzeniu, że samooskarżeinie 
Ziuty było kłamliwe, sytuacja się zmieniała. 
Jak to jednak potraktuje Włoczyński? Z myślą 
o przyszłem macierzyństwie Ziuty już się po­
niekąd godził, sprawa ta straciła wiele na ostro­
ści, obecnie jednak ujawniła się zupełnie nowa 
okoliczność I Ela lękała się, że stanie się to źró­
dłem nowych gwałtownych nieporozumień mię­
dzy ojcem a córką. 

Zaczną więc się znów piekła domowe. Ele 
i rozpaczą myślała o tern: czuła taką potrzebę 
spokoju, a ten się stawał marzeniem niedości-
głem. Nie analizowała siebie same], nie rozumia­
ła więc, że to pragnienie spokoju, odgrodzenia 
sie od rzeczywistości, feat paprostu tęsknotą do 

niezmąconych, smętnych myśli o Horzewskim. 
W pierwszych diniach po jego ucieczce tros­

kała sie serdecznie o to, że go mogą schwytać, 
uwięzić i ponownie ukarać. Aie minął długi sze­
reg dni trwożliwych, z których żaden nie przy­
niósł wieści o pojmarkiu zbiega. Niepokój Eli 
ucichł nieco, a właściwie ustąpił miejsca trosce 
o losy Horzewskiego. 

Gdzie jest i co się z nim dzieje? Może cier­
pi nędzę i głód? Może choroba zwaliła go z nóg 
i anioł śmierci krąży nad jego głową? Myśli po­
dobne nękały ją dotkliwie. Cierpiała i chciała 
cierpieć, przez olego i dla niego, by choć w ten 
sposób módz mu złożyć daninę swej żałosnej mi­
łości. 

I ten oto nastrój mąciły Jej nieustannie 
ochrypłe wrzaski Wloczyńskego i histeryczny 
pisk Ziuty, która snąć pod wpływem ostatnich 
przeżyć zdradzała coraz większe zdenerwowa­
nie. Kiedyś po jednej z licznych rozpraw z ojcem 
dostała tak silnego ataku histerycznego, że za­
szła potrzeba wezwania lekarza. 

Ten zastosował zastrzyki uspokajające, od­
chodząc, oświadczył, że stan nerwów Ziuty jest 
wprost niebezpieczny 1 polecił czuwać bacznie 
nad jej zdrowiem, a nadewszystko oszczędzać 
jej wszelkich gwałtownych wstrząsów. 

Od tego dnia Włoczyński zaczął nieco ha­
mować swoje wybuchy, ale jaki teraz po pro­
cesie będzie jego stosunek do córki? Zapowiedź 
„porozmawiania" niczego dobrego nie wróżyła 
i Ela cierpła wprost na myśl o nowej serji awan­
tur. Uciekłaby z domu, gdyby miała dokąd i do 
kogo... 

W tej chwili z ulicy dobiegł zgrzyt hamul­
ców samochodowych. Zwróciła wzrok ku oknu 

i ujrzała Wloczyńskiego, wysiadającego z limu­
zyny. Zerwała się z miejsca, odruchowo popra­
wiła uczesanie i z książką w ręku ułożyła się na 
kanapce. 

Zadudniły ciężkie kroki, rozległo się trzas­
kanie drzwiami i do pokoju wpadł Włoczyńsk . 
Widok Eli, czytającej spokojnie książkę podzia­
łał na niego niby zimny natrysk. 

— Ziuty tu niema? — zapytał. 
— Jak widzisz.' 
— A gdzież ona jest? 
— Nie wiem. Zapewne u siebie. 
— Tak? Dobrze. Idę do niej. 
— Zaczekaj no chwilkę. Czy nie uważasz, 

że lepiej będzie, jeśli przeprowadzicie dyskusję 
w mojej obecności? Ty jesteś zawsz popędUwy, 
ona teraz taka nerwowa, więc łatwo dojdzie do 
nieporozumienia... 

— A niech dojdzie! Niewiele sobie robię 
z tego! 

— Słuchaj, przecież to twoja córka! 
— Córka, córka, a żaden wróg nie zrobił mi 

tyhi i takich krzywd, co ona właśnie. Zburzyła 
mi spokój domowy, zachwiała nawet wiarę 
w ciebie, sprawiła że tu, — zaczął pięściami wa­
lić się w piersi, — noszę nieustannie całe piekło 
wściekłości... 

— Ona w-ostatnich czasach Jest jakaś oie-
normatna. Trzeba, żebyś się hamował... 

— Złego djabłi nie wezmą," a choćby wzięli, 
to mała szkoda, krótki żal. Zresztą, jeżeli chcesz 
asystować pr?y naszej rozmowie, to bardzo pro­
szę. Zaraz tu przywołam kochaną córeczkę. 

Wybiegł z pokoju I bezno«rednio potem za­
huczał w hallu jego potężny glos: 

(D. c. a.1 
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120 milionów suchych gardzieli 
oczekuje bliskiego końca prohibicji 

Zwycięstwo demokratycznego 
kandydata na prezydenta Stanów 
Zjednoczonych, Roosevelta, jest 
jak wiadomo, 

zwycięstwem alkoholu. 
'Jak dalece' Ameryka była pew­

na, ze prohibicja chyli sie juz ku 
końcowi, dowodzi fakt wielkich 
przygotowań, jakie czyniono do 
kampanii alkoholowej już począw­
szy od lata. 

Siedem olbrzymich browarów 
L w Saint-Louis, 

• które w epoce przedprohibicyijnej 
pokrywały 75 procentów zapotrze­
bowania całych Stanów Zjedno­
czonych, zaczęło przygotowywać 
sie do uruchomienia swych zakła­
dów. Browary zużyły już na ten 
cel 10 milionów dolarów i zaanga­
żowały 16 tysięcy robotników. 

Ale na tern iiie koniec „mokrych" 
przygotowań. 

Ominą Bronxvitle. ulubione miej­
sce wycieczek podmiejskich nowo­
jorczyków, wywiesiła olbrzymie 
plakaty reklamowe, w których za­
powiada 

otwarcie „piwnych ogródków" 
na wzór podobnych mstytucyj w 
Niemczech. W ogródkach takich 
mieszczańskie rodziny mogą sie 
napić piwa, przynosząc na miej­
sce własne zapasy. 

Słynna rodzina amerykańskich1 

restauratorów Mouguinowie, po­
siadająca liczne restauracje w ca­
łej Ameryce, wysiała ostatnio do 
Paryża ludz.i 

po zakup wio. 
Gorączka alkoholu ogarnia Ame­

rykę. Chciałaby w ciągu paru ty­
godni zagasić pragnienie 130 milio­
nów od tak dawna łaknących gar-
dzk*. 

Narazie. prócz piwa. które bę­

dzie produkowane na miejscu, 
wszystko inne. a zwłaszcza wino, 
będzie dopływało droga importu. 

Niema już, bowiem, wśród współ 
czesnego pokolenia amerykańskie­
go wykwalifikowanych klperów; 
nikt nie uczył sie jut oddawna te­
go fachu. 

Wielkie zadania eksportowe cze 
kaja więc Europę, a w pierwszym 
rzędzie ojczyznę win — Francje. 

Potwór pisze anonimy... 
Miasto, teroryzowane przez szantażystę 

Słoneczny Tulon. piękny port 
wojenny Francji, jest pełen niepo­
koju. 

W niedzielne poranki, gdy na 
wybrzeżu portowem i w pięknej 
alei wiodącej do Arsenału, prze­
chadzała sie marynarze, oraz hi-
Uność miejscowa, 

wszyscy mńwla o tednem. 
Na tarasie olbrzymiej kawiarni 

„De la Matine". na placykach pod 

platanami 1 palmami, jeden temat 
jest przedmiotem rozmów. 

Anonimowe listy I 
Od pewnego czasu dostają je w 

Tulonie niemal wszyscy. Ludzie 
poważni, urzędnicy. 

Mężowie dowiadują sie z tych 
listów o zdradzie żon, żony o nie­
wierności mężów. Wybuchają sce 
ny rodzinne, rodzą sie podejrzenia, 
kwitnie szpiegostwo, a gdy wre-

Tajemnica piasków Ajulu 
400 beduinów i wanna z przed 6000 (al 

Sir Flinders Patrie ma lat 80, je­
go małżonka — przeszło 70. Mimo 
to nie siedzą oni przy ciepłym ko­
minku w m.ekkich pantoflach, je­
dząc kaszki z mlekiem, ale dobro­
wolnie narażają sie na poważne 
niebezpieczeństwa. 

Ta para staruszków bowiem wy 
ruszyła na pustynie, dzielącą Pa­
lestynę od Egiptu, by przeprowa­
dzić badania archeologiczne. . 

Fachowi uczeni potrząsali scep­
tycznie głowami i uśmiechali sie i-
roniczoie. gdy sie o tern dowie­
dzieli 

Ale francuskie przysłowie powia 
da: „Śmieje sie ten, kto sie śmieje 

Rada Oświecenia Publicznego w Stolicy 

r : | 
Onegdaj w ministerstwie oświaty odby lo sie posiedzenie inauguracyjne Rady 
Oświecenia Publicznego. Na zdjęciu sala obrad. Siedzą od lewej: mtn. Jędrze-

Jewicz, wjeemin. Pieracki, metropolita Dyoałzy t tom. 

STOŁECZNE MIGAWKI SĄDOWE 

Sposób na war jata 
Z obłąkanym jak z dzieckiem 

Pan Mojżesz Owsianka, krawiec m«-
aki, bał sie wariatów jak ognia. 

To też zmartwi! sie niepomiernie na 
wieść, że jeden z najlepszych Jego kli­
entów p. Stanisław Rzepczyński 

nagle oszalał. 
Poczciwy krawiec, siedząc przy 

warsztacie, myślał nieraz z lekłuam 
.rżeniem-

— Niech Pan Bóg zabroni, coby to 
było Jakby ten stary wariat Rzepczyń­
ski tu przyszedł. Ale on nie przyjdzie, 
ho na co wariata nowy garnitur. 

Jednak widmo szalonego klienta 
prześladowało mistrza Owsiankę dość 
ezesto. 

I nietrudno przeto wyobrazić sobie 
Jego przerażenie, kiedy pewnego wie­
czoru, podczas nieobecności domowni­
ków, drzwi sie otworzyły i krawiec 
łaalazl sic oko w oko, sam na sam t 
wariatem. 

— Dobry wieczór majster! — zawo­
łał od proga szaleniec. 

— Ja już nie żyje, — pomyślał kra­
wiec I osunął sie na stołek. W tej chwi­
li pan Rzepczyński podszedł do mego, 
chcąc mu uścisnąć reke, ale pan Moj­
żesz Jak Hen dał susa pod ścianę. 

Nagle przypomniał sobie Jednak, że 
• wariatami 

trzeba lak z dziećmi, 
taczał wlec mówić szybko, możliwie 
sajpieszczottiwsżym głosem. 

na ostatku". A na ostatku mogą się 
śmiać i to radośnie, staruszkowie 
Flinders. 

Bo zaraz na początku robót na­
trafili 
ua miasto z przed 6 tysięcy lat. 

Miasto nazywało sie Ajul i ja­
kimś cudem zostało znakomicie, za­
chowane. 

Widocznie piaski, które w cią­
gu dziesiątków, setek' i tysięcy lat 
nawiewały cierpliwe wichry, za­
konserwowały tak znakomicie ów 
prastary gród. 

Było to miasto, służące za o-
bronny kasztel przeciwko napadom 
wędrownych ludów, przychodzą­
cych z pustyni. 

Zrazu uczeni wciąż potrząsali 
głowami, czytając sprawozdania 
staruszków, a nawet oglądając fo­
tografie. Ale gdy zaczęli oni przy­

syłać cenne przedmioty, znalezio­
ne w zasypanem mieście, przesta­
no się uśmiechać. 

Pierwszym takim przedmiotem 
była 

marmurowa wanna, 
conajmniej z przed 4 tysięcy lat. 

Zaczarowane miasto, do którego 
trafili Blindersowie, składa się z 
pięknych pałacyków; na dziedziń­
cach szumiały fontanny, które te­
raz odnaleziono, a w łazienkach, 
urządzonych z olbrzymim przepy­
chem, znajdowały się właśnie ta­
kie marmurowe wanny, jakie ar-
chelogowie otrzymali od starusz­
ków na dowód, że ich odkrycia są 
poważne. 

Para staruszków nie ustaje w pra 
cy przy wykopaliskach. 

Dziennikarzowi, który zjawił sie 
w mieście Gazeh. gdzie Fliders 

Patrie rozbił swe namioty, odpo­
wiadała na pytania pani Flinders. 

— Wyruszamy nanowo do Aju­
lu, jak tylko mężowi mojemu przej 
dzie katar, — powiedziała. — O-
czywiście, będę mu towarzyszyła 

Zapytana o udział w pracy, dziel 
na staruszka powiedziała: 

— Mąż mój jest prawie wciąż 
na dole w zagrzebanem mieście 
Ajulu. Ja zaś muszę pilnować 400 
bedirinów, którzy pomagają nam 
w pracy przy wydobywaniu wy­
kopalisk na powierzchnię. 

Mężczyźni tak łatwo wszystko 
tłuką... Tu już potrzebna jest ko­
bieta. 

szcle wszystko sie szczęśliwie wy 
jaśnia jako insynuacja, przykrość. 
pozostaje. 

Bywa jeszcze gorzej. 
Władze, którym podlegał 

pewien lekarz okrętowy, 
otrzymały list. zawiadamiający, że. 
ów lekarz lest szpiegiem. Groźna 
podejrzenie w porcie, strzegącym 
tajemnic wojennych Francji. Podaj 
rżenie to narobiło wiele zamiesza 
nia w sferach wojskowych 1 admi 
lustracyjnych. Lekarz narażony 
był na wielkie przykrości, zanim 
sprawa sie nie wyjaśniła. 

Pewien kupiec tuloński otrzymał 
Ust., w którym donoszono, że żona 
zamierza go zamordować, 1 to za* 
pomocą cienkiej 

Igły. napełnionej trucizna. 
którą wbije mu we śnie w karlu 
Kupiec nie uwierzył, ale widmo 
zatrutej igły budziło go po nocach. 
Wkońcu dostał rozstroju nerwowa 
go i miisiat sie leczyć w sanato­
rium. 

Anonimowy autor, w ciszy swe­
go mieszkania komponujący torty, 

Jest nieuchwytny. 
Rzucił teror na cale miasto, a po-
licja nie może dotrzeć do miejsca, 
w którem sie ukrywa... 

Zniszczył wiele ognisk domo­
wych. zatruł dziesiątki istnień, i po 
zostaje wciąż na wolności, w cho­
robliwej manji niszczycielskiej, wy* 
myśtajac coraz to nowe anoiumy. 

Przed grobem Nieznanego Żołnierza w Rzymie 

Piękna blondynka 

•L CZYTAJCIE 

JPrzedad Sportowy 

cena 90 groszy 

— A kto bo przychodził, kto? Rzep-
clunciunlo przychodził— skarba moja 
maleńka, warjaciimcio kochany! Co 
cie dać, co? 

Pan Rzepczyński patrzył chwile zdu 
miony na krawca, wkoocu rzekł groż-

e: 
— Panie Owsianka, co Io znaczy? 
— To nic nie znaczy 

stokrostka ty mola. 
Cie lubię i sie cieszę, że przechodzi­

łeś. My się zaraz pódziuny bawić. Mo­
że cie zacruchotać z grzechotka. Może 
na koniku chcesz pojechać, idyjotek 
najdroższy! 

Tu p. Mojżesz skoczył do kata po­
koju, gdzie leżały zabawki najmłod­
szych Jego dzieci. Wyciągnął stamtąd 
kask ułański, trąbkę i skakanke- Prze­
brał si« za ulana, trąbił, skakał i u-
śmiechai sie przerażony do nieszczę­
śliwego klienta, który w końcu wpadł 
w wściekłość. 

— Co Jest z tern żydem, jak pragnę 
zdrowia. Owsianka, Jak pan zaraz nie 
przestaniesz sie wygłupiać 1 nie prze­
prosisz Idieota za to, że w pUanem 
sunie w Interesie siedzisz, wyrżnę w 
mordę. 

— Dobrze, Ja przestane, ale pan mu­
sisz 

dać słowo honoru. 
że nie Jesteś wariat 

— Co pana do ttu strzeliło? 
— Co znaczy, mnie strzeliła Cała 

Warszawa mówi: Rzepczyński ewar-
Jował. 

Dopiero teraz zorientował si« pan 
Stanisław, że padł ofiarą zniesławiają­
cych plotek. Ponieważ czul sie świet­
nie pod wcateaem psychicznym, wy­
starał sic o świadectwo lekarskie, prze 
prowadził małe śledztwo 1 zaskarżył 
do sadu rotpuezcsającycn o nim te 
wieści pp. Zygmunta Rogale i Edwar­
da Święcickiego. 

Przed sadem plotkarze tłumaczyli 
sie, że o tuczem nie wiedzą, ałe przy­
gwożdżą łch p. Owsianka, który stwier 
dził kategorycznie, że okej mówili do 
niego: 

— Strzeż sie pan Rzepraynskiego 
to niebezpieczny wariat. 

Opierając ale na tam zaznaniu, sad 
skała! obr*)WB csfcar*ot** •«. grayw 
at po 60 słstjreh, 

Dużo wyrazu I słodyczy ma twarzyczka Heleny Barclay, nowe] gwiazdy na 
firmamencie (Urnowym. 

„W murowanej piwnicy" 
u b. doradcy Polski p. Chtrles Dei»ey'a 

Były doradca finansowy Polski p. juych juhasów w guniach, bogato haftu 
Charles Dewey urządził wielkie przyję­
cie towarzyskie z okazji dojścia do pel 
noletności swe] córki. W przyjęciu tern 
wueta udział elita towarzyska miasta 
Ch,cago w pokaźnej liczbie tysiąca o-
sób 

Największą atrakcją zabawy była 
gra orkiestry górali polskich, należą­
cych do koła Związku Podhalan w 
Chicago. Składała sie z pięciu dziel-

wanych, „portkach" przystrojonych pa. 
rzeoicami i prawdziwych kierpcach z 
tyka. 

„Egzotyczna" ta orkiestra sprawiła 
niebywałe wrażenie, dowodom czego — 
liczne o niej wzmianki 1 fotografie 
prasie. \ 

Dzięki temu rozgłosowi kapela cie­
szyć sie będzie niewątpliwie powodze­
niem w czasie karnawału. 

->*-
Japończycy w Warszawie 

Rząd włoski z Mossojinim na czole, klęczący w czasie składania hołdu przy 
grobie Nieznanego Żołnierza podczas uroczystości, które odbyły się we Wio 

szech z okazji lU-lecta „Marszu na Rzym". 

RADJO WARSZAWSKIE 
WARSZAWA, (Dług. fali 14M.S m). 
11-56: Sygnał czasu. Hejnał z Kra­

kowa. 
12.10: Płyty. 
13: Transmisja uroczystości odsłonie 

cia pomnika ku czci poległych lotni­
ków. 

15: Koncert Chóru reprezentacyjne­
go szkół powsz. m. st. Warszawy. 

16.15: Lekcja Jeżyka anielskiego 
16.30: Płyty. 16.40: Przemówienie gen. 
Rydz - Śmigłego p. t. „11 listopada 
1918 T." 

17: Płyty. 17.15: Transmisja uroczy­
stej Akademii ku czci poległych lotni­
ków. 17.45: Piosenki żołnierste, 

18.05: Koncert ork. PP. 
19.20: .Przegląd rolniczej prasy kra 

JoweJ I zagranicznej". 1930: Felieton 
.Pokojowość Rzeczypospolitej Króle* 
skiej". 

20.15: Koncert symfoniczny z Filhar­
monii warsz, W przerwie Kwadrans 
poetycki .Poezja U listopada". 

23: Muzyka taneczna. 
-:)*(: 

SOBOTA 
WARSZAWA, (Dtug. fali 1411.8 m\ 
11.56: Sygnał czasu. Hejnał z Kra­

kowa. 
13.15: Poranek szkolny ze Lwowa. 
16.50: Wiadomości wojskowe. 

-.10: Słuchowisko dla dzieci. 16-251 
Wy ty. 16.40: Odczyt „Aleksander 0n« 
łowski — człowiek 1 artysta". 

17: Płyty. 17.40: Odczyt „W prze. 
dedniu deszczu meteorów". 

18: Muzyka taneczna. 16.45: Przemó­
wienie i Okazji „Tygodnia Miłosier­
dzia". 

19.20: „Wiadomości ogrodnicze". 
19.30: „Na widnokręgu". 

20: Wyniki konkursu na hasło nw 
djowe. 20.05: Muzyka lekka. 

22.05: Utwory Chopina w wyk. Al 
Brać hocki es o. 212.40: Felieton „W ser­
cu Normandii". 

23: Muzyka taneczna. W przerwie! 
„Wiadomości z kraju dla członków pol 
sklej ekspedycji polarnej na Wyśpi* 
Niedźwiedziej". , 

Co wróża gwiazdy na dzień 11 listopada? 
Nań* projekty M P J W dilslal poknyźowne 

Przejazdem do Oeoewy w Warsza*'e zatrzymała sie specjalna misja lapoń-
ska na sesje Rady Ligi Narodów. Na zdjec*n stola: przewodniczący misi! 
ambasodor Yosuke Matauoka (z) oraz jej członkowie: Yoshizawa (1), Ko-
bayashl (2), Sato (3), członkowie poselstwa Japońskiego w. Warszawie — 
charge d'affaJres Kmosbita (4). radca Hirata (5). charge miiitaires mjr. 
Hata (6) 1 przedstawiciele M.S.Z. rad-ca Zaniewski (7) I radca Sośnicki (8) 

Już bowiem we 
wczesnych godzinach 
rannych możemy 
być narażeni na ja­
kieś niepokoje w 
związku z podróża­
mi, korespondenc/ą, 
młodzieżą i praca u-

jnysłowa wogóle. 
i Jeszcze i krótko przed godzi. 9-tą 
[ może sie dać odczuwać nadmiar impui-
sywności, drazlrwoścl, skłonność do o-
pozycyl, dyskasyl, sporów — ale póź­
niej ten nadmiar enengji znajdzie dla 
siebie ujście w większej przedsieblor-

, czoścl • i ekspansji życiowej, która be-
' dzie sie zwiększać stopniowo 1 osiąg­
nie swe maksimum w południe. 

Moglibyśmy wówczas z powodzeniem 
załatwiać sprawy związane z wolsko-
wośda. maszynami, technika, metala­
mi, spotrem — gdyby nie okoliczność, 
że zaraz po godz. 13-ej zaczną działać 
ujemne wpływy kosmiczne, które nie 
obiecują nam powodzenia w naszych 
wysiłkach życiowych. 

Okres ten może nem przynieść zmar 
twienia, zawody, przeszkody, zwłoki, 
nieporozumienia we współpracy z In­
nymi. zwłaszcza z osobami staremi,o< 
pozycje, zawziętość, niechęć I nlezodo 
wolenie. 

Toteż nie należy wówczas załatwiać 
spraw ważniejszych, aby nie narażać 
sie na trudności, pamiętając że Indzie 
w tym czasie poznani — będą dla nas 
późnie! żródełm przykrości. 

Chociaż te wpływy ujemne ustąpią 
w godzinach późniejszych — to Jednak 
wieczór zapowiada sie nieszczególnie I 
po godz. 21-ej może nam znowu dać 

CS22I22 Cyrullto 

powody do niezadowolenia. Hasze do* 
bre intencje mogą wówczas zostać ile 
zrozumiane. 

Dziecko dziś urodzone — energiczna 
rozmowne, przedsiebioerze — może o-
slągnąć powodzenie w związku t woj­
skowością, maszynami, sportem, tech­
niku. W życńi Jego będą miej miejsca) 
duże zmiany. i 

J.s.a. 
-:o: 

MARYNARKA 

WINSZUJEMY 
Dziś: Marcinowi. 
Jutro: Stanisławowi 

W barze wmowym „Pod 
wydatnym biustem'" rozmawia 
dwu marynarzy: 

— Wiesz, kapitan zostaj 
zwolniony ze stanowiska! 

— Dlaczego? 
— Bo by? daltonista, kolo­

rów nie odróżniał. Zamiast na 
morze Czerwone, wyjechał naj 
Czarne. ia] 
aWsWaiBBBBBBBBBB^ 
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Ul hołdzie poległym obrońcom Ojczyzny 
Na cmentarzu wojskowym w 

Zwierzyńcu odbyła się wczoraj 
o godz. 4 popol. podniosła uro­
czystość poświęcenia pomnika, 
wzniesionego ku czci poległych 
w obronie Ojczyzny bohaterów. 
Cmentarz przedstawiał nieco­
dzienny widok. Wzdłuż alei, 
wiodącej do olbrzymich rozmia­
rów pomnika, umieszczone były 
silne lampy elektryczne. Na gro­
bach—paliły się świeczki. Pom­
nik, obrzucony snopem światła 
z reflektora, przedstawiał się oka­
zale. Jest to potężna 8 metrowej 
wysokości bryła żelazo betono­
wa w formie zwężającego się 
ku górze prostokąta, ściętego u 
góry. Na każdej z czterech zlek-
ka pochylonych ścian umiesz­
czono olbrzymie krzyże, jakby 
wyrastające ze znajdujących i 
u ich stop ołtarzy. Przed ołta­
rzem zgromadziło się ducho­
wieństwo, przedstawiciele władz 
administracyjnych, samorządo­
wych, korpus oficerski, zarząd 
Tow. opieki nad grobami po­
ległych bohaterów, delegacje ze 
sztandarami, a dalej szkoły, 
przysposobienie wojskowe, woj­
sko: bataljon 42 p. p- i szwad­
ron 10 p. uł. ze sztandarami, 
oddział 14 d.a.k., pluton tele­
graficzny, oddział policji i nie­
przeliczone tłumy publiczności. 
Na stopniach ołtarza stanęły 
sztandary 10 p. uł. i 42 p. p. 

Po przybyciu p. wojewody M. 
Zyndram - Kościałkowskiego ks. 
dziekan Chodyko odprawił w 
asyście duchowieństwa modły 
żałobne, a następnie dokonał 
poświęcenia pomnika i cmen­
tarza. Przemówienia wygłosili: 
ks. dziekan Chodyko,—mówiąc 
o ofiarnej krwi, o życiu, złożo-
nem na ołtarzu Niepodległej 
Ojczyzny; dalej w imieniu za­
rządu Tow. opieki nad groba­
mi poległych bohaterów p. Wą-
sowski, wzywając społeczeń­
stwo do poparcia towarzystwa. 
P. wojewoda Kościałkowski w 
swem jędrnem przemówieniu, 
płynącem z jego duszy żołnier­
skiej, wskazał, że nie zgromadzo­
no się, aby płakać, wylewać łzy, 
lecz aby złożyć hołd duchom 
bohaterów, którzy spełnili swój 
obowiązek, aby z ich ofiary, 
złożonej Ojczyźnie wziąć przy­
kład i podnietę do pracy nad 
rozbudową siły i potęgi Pań­
stwa. Wreszcie dowódca garni­
zonu białostockiego, p. pułk. 
Skrzyński, zwrócił się do żoł­
nierzy z apelem, aby ów wie­
niec, złożony od garnizonu tu­
tejszego, był dla nich symbo­
lem łączności duchowej między 
tymi co odeszli, i nimi. 

W chwili dwukrotnie odegra-

Żałoba 10 pułku ułanów 
Z powodu śmierci w dn. 9 

b. m. ś. p. pułkownika Teren-
cjusza 0'Brien de Lacy, dowód­
cy 10 p. uł. Litewskich w la­
tach 1921—28 r., dowódca ijkor-
pus oficerski pułku nie mogąc 
przybyć na dancing-bridge Pol­
skiego Białego Krzyża w dn.il 2 
b. m. w „Resursie Obywatel­
skiej" składa — zamiast opłat 
wstępu—40 zł. 

• • 
Korpus podoficerów 10 p. uł. 

Litewskich uprzejmie zawiada­
mia, że z powodu śmierci b. 
dowódcy pułku, płk. 0'Brien 
de Lacy mająca się odbyć w 
dniu 12 b. m. zabawa została 
odłożona. 

S T R A J K 
Z powodu niewypłacenia za­

robków zastrajkowało 30 robot­
ników odlewni żelaza Jowela 
Gotliba (Łąkowa 3). 

Na rek więzienia 
Sąd okręgowy w Białymsto­

ku rozpatrywał sprawę Mojże­
sza Kulewskiego, oskarżonego 
o działalność komunistyczną. 
Knlewski skazany został aa 1 
rok więzienia. 

nego hymnu narodowego od­
działy prezentowały broń. Pod­
czas aktu poświęcania pomnika 
i cmentarza chóry odśpiewały 
nieszpory żałobne. 

Uroczystość zakończyła się 
odśpiewaniem „W mogile ciem­
nej" i odegraniem marsza ża­
łobnego. 

Za poległych na posterunku 
policjantów woj. białostockiego 

Wczoraj w dniu święta po­
licji państwowej, o godz. 10 
rano w kościele Farnym odpra­
wione zostało nabożeństwo ża­
łobne za spokój duszy 28 sze­
regowych policji państwowej, 
poległych w obronie prawa i 
bezpieczeństwa na terenie wo­

jewództwa białostockiego. 
Na nabożeństwie obecni byli 

przedstawiciele władz z p. wi­
cewojewodą Michałowskim na 
czełe, oficerowie i szeregowi 
policji z komendantem woje­
wódzkim p. insp. Łozińskim. 

Święto Niepodległości 
W dniu wczorajszym rozpo­

częły się uroczystości związane 
z obchodem dzisiejszej 14-tej 
rocznicy odzyskania Niepodle­
głości. O g. 4 ppi. odbyło się na 
cmentarzu wojskowym w Zwie­
rzyńcu poświęcenie pomnika. 

_ W mieście od zmroku wszyst­
kie gmachy państwowe i samo-

Rażąco sprzeczne zeznania świadków w procesie „Uarrantu" 
Piętnasty dzień rozpraw Kolejkę świadków, zbada­

nych we wczorajszym, piętnas­
tym dniu procesu o podpalenie 
magazynu „Warrantu", rozpo­
częła Antonina Dziemiak, sub-
lokatorka oskarżonego Jonoso-
wicza. Zeznała ona, że w dniu 
pożaru cała rodzina Abramo­
wiczów była u nich do godz. 
8 i pół. wiecz. Podczas kolacji 
przyszło jeszcze 10—15 osób. 
które pozostały do północy. 
Świadek Dziemiak twierdziła 
dalej, że kiedy czynne były 
piece w piekarni Abramowicza 
w znajdującem się nad nią 
mieszkaniu Jonosowicza było 
zawsze gorąco. Owego wieczoru 
nie odczuwano gorąca widocz­
nie piece były zimne. 

Ponieważ następny Św., Klara 
Hepner, krewna Jonosowiczów 
była, jak twierdzi, owego wie­
czoru w mieszkaniu Jonosowi­
czów i nikogo u nich nie wi­
działa — odbyła się konfron­
tacja. Obie upierały się przy 
swojem, a św. Hepner oświad­
czyła, i e świadka Dziemiak zu­
pełnie nie zna. 

Sw. Szloma Gilawski zeznał, 
że krytycznego wieczora z po­
wodu strajku piekarzy pomagał 
przy wypieku chleba osk. To-
delowi Abramowiczowi, który 
nie wychodził z piekarni przed 
pożarem. 

Sw. Stan. Kister, przodownik 
policji, zeznał, że mieszkał u 
Pisara, który mu pewnego dnia 
powiedział, że składy mąki 
Grycmana zostały podpalone 
przez Abramowiczów i Jonoso­
wicza i że szczegóły mogłaby 
podać służąca Jonosowiczów, 
Antonina Tilman. Świadek zwró­
cił się do niej, aby coś wydo­
stać. Powiedziała mu, że bez­
pośrednio przed pożarem u Gryc­
mana do drwalki Jonosowicza 
wstawiono beczkę nafty, choć 
nigdy jej tam nie trzymano. Po 
pożarze beczki nie było. 

Sw. Abram Lubicz oświad­
czył, że w miesiąc po pożarze 
„Warrantu" Pisar mówił mu, iż 
wie, kto podpalił składy, po­
nieważ podsłuchał rozmowę 
swoich lokatorów, którzy mówi­
li o mającym nastąpić pożarze. 
Krążyły pogłoski, że podpale­
nia dokonali Abramowiczowie, 
lecz kto mówił — świadek nie 
wie. 

Sw. Sime Kunice (córka jed­
nego z głównych świadków 
oskarżenia nieżyjącego Pisara) 
zeznała, iż tego wieczoru, gdy po­
wstał pożar „Warrantu" wyszła 
około północy na podwórze, i 
spostrzegła szybko idących Hir-
sza Abramowicza i Jankiela Jo­
nosowicza. Nadeszli z bramy, 
prowadzącej na ulicę, i skierowali 
się do swoich mieszkań. Prze­
chodząc obok ukrytego świad­
ka, Hirsz Abramowicz Dowie­
dział po żydowsku: „Czy nic 
nie widać?" Co więcej mówili 
nie słyszała. Gdy wróciła do 
mieszkania, usłyszała alarm, a 
wyszedłszy na ulicę, dowiedzia­
ła się, że pali się „Warrant". 
Na kilka dni przed pożarem 
świadek weszła do sypialni ojca. 
Stał on przy szafie w ścianie, 
oddzielającej sklep Jonosowi­
cza i podsłuchiwał. Sw. zbliży­

ła się również i po głosie poz- ci 
nała Todela Abramowicza, któ­
ry powiedział po żydowsku: 
„Az wet zajn geld-wet zajn 
lichtig" t. j. będą pieniądze, to 
będzie widno. 

Nad tern powiedzeniem długo 
polemizowano. Oskarżenie upa­
truje w tern zdaniu aluzję do 
podpalenia, a obrona dowodzi, 
że chodziło tu o stwierdzenie, 
że gdy będą pieniądze, to bę­
dzie dobrze. Na pytanie, jak to 
rozumiała, świadek zgodziła się 
na oba przypuszczenia. Tym-

u sędziego 
śledczego wynika jednak, że 
chodziło o podpalenie. Wogóle 
wyczuwało się, że świadek nie 
chce obciążać oskarżonych. 

Sw. Jakób Babicki w przed­
dzień pożaru rozmawiał z Pi-
sarem, który mówił, że w skła­
dach „Warrantu" będzie się pa­
lić. Mówiono, że Pisar jest „mo-
ser" (donosiciel), iż za czasów 
rosyjskich trudnił się uwalnia­
niem poborowych od służby w 
wojsku 

Sw. Hirsz Gerc widział pew-

Wieczór „Kwadrygi" 
Mało znane dotychczas grono 

młodych poetów z grupy war­
szawskiej „Kwadrygi" ujawniło 
swe oblicze na ostatnim wie­
czorze Koła Miłośników Historii, 
Literatury i Sztuki. Przyznać 
trzeba, że ów pierwszy występ 
młodych poetów na terenie na­
szego miasta wypadł dość cie­
kawie. Z jednej bowiem strony 
utwory ich są jakby ekspery­
mentem, gdyż autorzy nie liczą 
się z teorjami twórczości lite­
rackiej, z drugiej zaś posiadają 
swoisty charakter, nadany im 
przez ideologię proletariacką, 
ideologię „ k l a s y pracującej" 
autorów. To drugie wypływa 
stąd, że „Kwadryga" skupia do­
koła siebie ludzi, borykających 
się z trudnościami życiowemi, 

Z Legjonu Młodych 
W lokalu B. B. W. R. zakoń­

czony został kurs dla kandyda­
tów do „Legjonu Młodych" Ślu­
bowanie złożyło 23 uczestni­
ków kursu, w tem 10 uczestni­
czek. 

W sobotę, dnia 12 b. m. o 
godz. 7 wiecz. w sali teatru 
„Palące" staraniem miejscowej 
komendy Legjonu Młodych od­
będzie się zgromadzenie publicz­
ne, na którem p. W. Zagórski 
wygłosi odczyt n. t. „Żyrardów 
w świetle procesu Błachow-
skiego" (Robotnik polski w szpo­
nach kapitału zagranicznego). 
Wejście na odczyt bezpłatne. 

znajdujących się w ciężkich 
warunkach materialnych. 

Z odczytanych w pierwszej 
części wieczoru utworów zasłu-
guią na uwagę fragmenty z Cze­
chowicza i „Rewolucjonistka" 
Maliszewskiego, która posiada 
mocne akcenty i ostro zaryso­
waną sylwetkę studentki-rewo-
lucionistbi. 

W drugiej części wieczoru 
odczytali utwory własne p.p. St. 
Flukowski, T. Dobrowolski i W, 
Sebyła. Na podkreślenie zasłu­
gują „Bezrobotni" i „Chłopicki" 
Fkikowskiego oraz „Piechota 
maszeruje" Sebyły. Drgają one 
prawdą i umiejętnością obiek­
tywnego chwytania zdarzeń ży­
ciowych. 

P° wieczorze grono osób 
oraz zarząd Koła z dużem za­
interesowaniem dyskutowało na 
tematy, związane z działalnością 
„Kwadrygi", omawiając ostatnią 
powieść najmłodszego jej adep. 
ta—Uniłowskiego p. t. „Współ 
ny pokój". 

Dodać należy, że wszystkie 
egzemplarze poezyj, jakie przy 
wieźli ze sobą autorzy, zostały 
przez obecnych rozkupione. 

Zet. 

Nowy zastęp wyszkolonych 
do walki z żywiołem 
W B.O.S.O. zakończony zo­

stał 2-tygodniowy kurs dla ofi 
cerów i podoficerów straży o 
gniowej. Ukończyło go 22 ofi­
cerów i 33 podoficerów. Kurs 
prowadzony był przez władze 
związku straży pożarnych. 

Bieg myśliwski im. św. Huberta w Białymstoku 
Dzień tradycyjnego św. Hu­

berta garnizon białostocki ucz­
cił biegiem myśliwskim, wraz 
ze staropolskim bigosem w Klu­
bie Oficerskim 14 dywizjonu 
artylerii konnej. Do biegu sta­
nęli liczni oficerowie 10 p. uła­
nów litewskich i 14 dyw. art. 
kon. za mastrem płk. dypl. Wi-
tosławem Porczyńskim. Trasa 
na przestrzeni około 6 .kim. 
biegła przez piękny teren, u-
rozmaicony Iicznemi przeszko­
dami naturalnemi. 

Pod koniec gonitwy jeźdźcy 
skupili się za mastrem, by wy­
korzystać każdy moment pu­
szczenia ich do finischu, w re­
zultacie którego zdobyli miejsca: 
pierwsze rtm. Stefan Krzyża­

nowski z 10 p. uł. na klaczy 
pełnej krwi angielskiej „Astar 
te", drugie — por. Wiszowaty 
Ryszard z 10 p. uł. na klaczy 
„Nogawka", i trzecie—ppor. Mu­
szyński Władysław z 10 p. uł. 
na wał. „Szatan". Na zakończę 
nie święta myśliwych, dowódca 
10 p. uł. wręczył zwycięscom 
nagrody honorowe, składając 
im serdeczne życzenia. 1 

KOBIECE CHOROBY 
I AKUSZERJA 

Poradnia dla ciężarnych 
P o r a d a S s ł . 

LECZNICA — Mazowiecka 5. 
T.l. 1-38 

Telef. do nagłych wezwań 7-88. 
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„ A X E L A " 
Krzyk bólu kobiety, które) nie wolno 

kochać wroga 
w rolach głównych: 

W. Barter — L Hyąms 

STEFANA JARACZA 
w najnowszym filmie produkcji polskiej p. t. 

BIAŁA TRUCIZNA 
w / J powieaci 

M A R C Z Y Ń S K I E G O 

Po raz pierwszy w polskim filmie usły­
szycie dźwieWowość i mowę w doakona-

re produkcji 

kinie „APOLLO" 

Stoi na tak wysokim poziomie artystacz-
nym, jakiego dotychczas w polskich fil­
mach nie oglądaliśmy. 

Najnowsze przeboje muzyczne! 
Żywe. polskie słowo 1 
Najlepsi artyści Polski I 
Porywające tempo I 
Arcyciekawa treści 

nego dnia rozmawiających Pi­
sara z Jakóbem Babickim. Pisar 
odwołał Babickiego na stronę i 
mówił do niego coś pocichu. 
Następnie Pisar wyjaśnił świad­
kowi, iz zapowiedział pożar. 
Pisar przed śmiercią był u 
świadka i mówił ze ma wyrzu­
ty sumienia, gdyż nakręcił spra­
wę pożaru. 

Świadek Abram Rybak nic 
nie pamiętał z zeznań u sędzie­
go śledczego. Odczytano mu je. 
Wynika z nich, że Todel Abra­
mowicz niecieszył się dobrą o-
pinją, że jest—jak mówiono pod­
palaczem. Świadek jednak nie 
pamięta, czy to mówił. Dodał, 
że Abramowicz „nie jest po­
dobny do rabina". Prokurator 
stwierdził, iż zeznania jego są 
sprzeczne w wielu punktach z 
zeznaniami u sędziego śledczego. 

Sw. Masza Szmukler potwier­
dziła swe drugie zeznanie, od­
wołujące zeznania w policji, w 
których powiedziano, że wie­
czorem, kiedy powstał pożar, 
widziano powracających—mimo 
kuczek w roboczych ubraniach 
Hersza Abramowicza i Jankla 
Jonosowicza. Zeznania w policji 
zostały jakoby wymuszone. 

Radowe przyozdobione były 
zielenią i chorągwiami o bar­
wach narodowych. Na fronto­
nach wielu gmachów umiesz­
czono iluminowane portrety p. 
Prezydenta Rzplitej i Marsz. 
Piłsudskiego. Na domach pry­
watnych powiewały chorągwie 
0 barwach narodowych. Przed 
godz. 6 nastąpiło uroczysta pod­
niesienie chorągwi państwowej 
w dowództwie brygady, a póź­
niej przeciągnęło przez ulice 
miasta kilka orkiestr. 

O godz. 7 wiecz odbyły się 
akademje w państw, wytwórni 
wódek i w „Ognisku" kolejowctn. 

Na . ulicach miasta panował 
przez cały wieczór nastrój świą­
teczny. Tłumy publiczności krą­
żyły do późnych godzin. 

Dziś o g. 9 m.45 ̂ -zbiórka oddz. 
wojskowych i organizacyj na 
Rynku Kościuszki, godzina 10 — 
nabożeństwo w kościele Far­
nym i świątyniach innych wy­
znań, godz. 11—defilada, godz. 
1 ppł. uroczysta akademia w te­
atrze „ P a l a cLe" godz., 
3 ppł.—przedstawienie bezpłat­
ne dla wojsk w czterech kinach 
tutejszych, godz. 5 ppł. — kon­
cert orkiestry wojskowej na 
Rynku Kościuszki, godz. 7 wiecz. 
akademia w świetlicy Zw. Strze­
leckiego przy ul. M. Piłsudskiego 
54 (wstęp bezpłatny). 

« 
Przedstawiciele władz i urzę­

dów, którzy nie otrzymali jesz­
cze biletów na akademje w te­
atrze „Palące", proszeni są 
o zwrócenie się do p, Echeń-
skiego. Bilety można będzie 
otrzymać przed a k a d e m i ą , 
względnie w teatrze na sali. 

•Zdrowej cAty. 

K R E M N I V E 4 
Ceny ~L\M-7tto 

Na walkę i analfabetyzmem w wolsko 
Koło Polskiego Białego Krzy­

ża w Białymstoku urządza w 
związku z obchodem święta 
Niepodległości — w sobotę, dn. 
12 listopada b. r. w salonach 
„Resursy Obywatelskiej" Dan-
cing-Bridge, z którego dochód 
przeznaczony jest na oświatę 
w wojsku (na walkę z analfa­
betyzmem). 

Początek o godz. 21-ej. Wejś­
cie 2 zł. 

Ceny zboża 
Ostatnie notowania cen zbo 

ża na białostockim rynku zbo> 
żowym przedstawiają się, jak 
następuje: pszenica—26—28 zł., 
żyto 16—17 zł., jęczmień i owies 
15—16 zł.; wszystko za 100 klgr. 
w hurcie loco Białystok. 

LECZNICA 
LUMRZT-SP1CMLIST6W 

Białystok. Mazowiecka 5, tel. 1-38. 
P o r a d a 3 Z ł . 

Choroby wewnętrzne, nerwowe, dzieci. 
Porady dla matek karmiących. 
Chirurgiczne, oczu. noaa, gardła, uszu. 
Kobiece, akuazerja. Porady dla ciezarn. 
Skórne, weneryczne. Analizy. Rentgen. 
Gabinet dentystyczn. Lampa kwarcowa. 
Diatermja. Elektryzacja. 

Dr. A. KENIG 
U R O L O G 

Chorób, link, pachirzi i •iizipHiowr 
B I A Ł Y S T O K 

Kilińskiego 13, tel. 13-91. 

Komu wskutek przeoczenia 
nie przesłano zaproszeń, będzie 
je mógł otrzymać przy wejściu 
na salę. 

Auto w rowie 
Na szosie Augustów—Łosośna 

samochód 1 pułku ułanów Kre-
chowieckich, w którym jechało 
6 osób, wywrócił się do rowu. 
Obrażenia ciała doznała żona 
wachmistrza 1 p. uł., pozostałe 
osoby wyszły bez szwanku. Au­
to zostało zniszczone. 

Schwytanie bandyty 
Na terenie powiatu Leszno 

w woj. poznańskiem areszto­
wany został bandyta Majewski 
Teodor, który przed kilku mie­
siącami dokonał całego szeregu 
napadów rabunkowych w po­
wiatach augustowskim i suwal­
skim. 

APOLLO Pin. B* &, 101* 
Największy film tuperproduk. „FOX'A 

W NIEWOLI 
NIEMIECKIEJ 

„MODERN" Poci. 6, s I lo8" 
Superiilm egzotyczny 

C Z Ł O W I E K 
M A Ł P A 

N A S C E N I E 
WYSTĘPY ARTYSTÓW 

Nr. 9 
ZIOŁA PRZECZYSZCZAJĄCE 

według przeoiau 

Dn med. St. B R E Y E R A 
przewyższają wszystkie tego rodzaju IrnrlM lecznicze. 
Działają bezboleśnie, nie powodując przyzwyczajania. Za­
wsze w tej samej dawca — usuwają s przewodu pokar­
mowego szkodliwe fermenty i trucizny, powodujące cza­
sem zatrucie całego organizmu, zwapnienia naczyń, przy­

czyniając siej do przedwczesnej starości. 
Żądać w oryglnalnem opakowaniu w aptekach i — skła­

dach aptecznych. Inb w wytwórni „POLHERBA" 
Kraków — Podgórze Skr. 48. 

Zainteresowani otrzymają na żądanie darmo z wytwórni 
broszurkę .Jak odzyskać zdrowie". 

m Dr. M. Kacnelson 
Choroby weneryczno-skornt 
Przyfrunie od godz. 9—l-e| I od 4— 7-ej 

BIAŁYSTOK. 
•WMsMsjfp S Telefon, S-S1. 

Dr. Neumark 
Ckwttf stMrfUM, tMni IMaaWaasa 
Pnytaaa leodgndc łO—la iodS-Sw 

nt rmiifcim u. 
łłr. 
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